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Abstrakt. Zachowany rękopis końca piątego rozdziału z pierwszego tomu powieści Elizy 
Orzeszkowej Pan Graba (1868—1869) obrazuje etap pracy nad krystalizowaniem się tekstu i dosko- 
naleniem stylu pisarki. Edytorskie opracowanie fragmentu rękopisu Pana Graby oraz lista odmian 
względem prasowego pierwodruku powieści („Tygodnik Romansów i Powieści” 1869, nr 46-47) 
wraz z ich porównaniem umożliwia analizę metod twórczych młodej Orzeszkowej. 


Słowa kluczowe: edytorstwo naukowe, autograf, Eliza Orzeszkowa, polska powieść XIX 
wieku, Pan Graba 


Abstract. The preserved manuscript of the end of chapter 5 of the first part of Eliza Orzeszkowa 's 
novel Pan Graba (1868-1869) reflects the work on the crystallization of the text and the improvement 
of the style of writer. The editorial study of a fragment of the manuscript of the novel and a list of 
variations compared to the press first edition of the novel (“Tygodnik Romansów i Powieści” 1869, 
No. 46-47) as well as their comparison makes it possible to analyze the creative methods of young 
Orzeszkowa. 

Keywords: scientific editing, autograph, Eliza Orzeszkowa, Polish novel of the 19“ century, 
Pan Graba [Mr. Graba] 


Zachowany brulion wczesnej powieści Elizy Orzeszkowej Pan Graba! to frag- 
ment piątego rozdziału z pierwszej części powieści, powstały latem 1868 roku. 
Dokument przechowywany w Archiwum Elizy Orzeszkowej (Instytut Badań 
Literackich PAN, rkps 14), skreślony czarnym atramentem na gładkim, nieco po- 
żółkłym papierze, obejmuje jedynie osiem kart tekstu zapisanego ręką autorki, po- 
zostałe karty paginowane (k. 3 i 4) i niepaginowane (k. 3v. i 4v., k. 6v.) są puste. 
Na manuskrypcie nie ma śladów poprawek innych osób, a jedynie odnotowana 
przez bibliotekarzy ołówkiem numeracja stron oraz ołówkowe adnotacje wydawcy, 
Ludwika Brunona Świderskiego na karcie piątej: „Karty z Pana Graby” oraz na 
górze strony oznaczonej „k. 9”, gdzie czerwonym ołówkiem kopiowym napisano 
prawdopodobnie liczbę ,,11”. 

Aby ułatwić lekturę tekstu rękopisu, uwspółcześniono pisownię: zmodernizowa- 
no zapis pisowni y oraz j na i (np. djabli — diabli, energja — energia, komedya — 


! Opis bibliograficzny zawiera następujące informacje o rękopisie: ,,Rps. nr. 14/ Pol. (1868) 
[dopisek w nawiasie ołówkiem] pap. k. 12 + 1 k. ochr. 22 x 17,6 i mniej. Na k. och[ronnej] pieczęć 
T[o]w[arzystw]a [im. Elizy] Orzeszkowej w W[arsza]wie oraz ręką L[udwika] B[runona] Świder- 
skiego: „1868 «Pan Graba» (fragment)”/ [Eliza Orzeszkowa: Pan Graba.]/ Fragmenty rozdziału V 
wyd. Drogoszewskiego [*] (z opuszczeniami i zmianami)/ Fragment 1. Incipit:] ,,Zaprzeczaé Pani 
byłoby...” [itd. explicit: ,,|z zamyślenia wyrwać nie mogła.” [Fragment 2. Incipit:] „Nadszedł wie- 
czór.” [Explicit: ,,|rozptynety się w dali w końcu ulicy Nadrzecznej.”/ Druk: „Tygodnik Romansów 
[i Powieści] 1869”, a osobno: Lwów 1872 (Korbut, st[r]. 122 t. IV). Ze zmianami drukowane”. 

Naodwrocie karty pieczęć Towarzystwa im. Elizy Orzeszkowej w Warszawie oraz Archiwum 
Elizy Orzeszkowej (AEO) w IBL PAN; dopisek ołówkiem: 23 „Pan Graba” 1868 (Fragment). 

[*] Chodzi o wydanie Pism Elizy Orzeszkowej pod redakcją Aurelego Drogoszewskiego i Lu- 
dwika Brunona Świderskiego, t. 1-24, Warszawa 1937-1939. 
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komedia, pensyi — pensji, uliberyowany — uliberiowany), a także spółgłoski z na s (np. 
ztamtąd — stamtąd, francuzki — francuski, męzkie męskie). Zastosowano współ- 
czesną formę skrótu i t.d. — itd., pozostałe skróty rozwijano w nawiasach kwadrato- 
wych: plani], Teodo[ra] Słabe|ckiego |, mieszkan.”  mieszkań|ców] Nadrz[ecznej |. 

Zmodernizowano również pisownię łączną i rozdzielną wyrazów (np. jakto 
— jak to, ktoby kto by, niemasz — nić masz, przedemną — przede mną, zwolna 
— z wolna, pół głosem — półgłosem, dla czegóż — dlaczegòz, to też — toteż, z za 
— zza). 

Zgodnie ze współczesną normą dokonano zmian w zakresie fleksji, modernizując 
końcówki narzędnika przymiotników i zaimków rodzaju nijakiego w liczbie poje- 
dynczej -em i męskoosobowego w liczbie mnogiej -emi (np. jakiem — jakim, letniem 
— letnim, krótkiem — krótkim, osrebrzonem — osrebrzonym, trafnem— trafnym). 

Uwspółcześniono także interpunkcję, zwłaszcza anachroniczny zapis kwestii 
dialogowych, wydzielając je myślnikami (myślnik uzupełniano w miejscu zakoń- 
czenia kwestii bohatera i rozpoczęcia komentarza narratorskiego lub stosowano 
go zamiast użytego tam przecinka albo średnika). Aby zasygnalizować oszczędną 
interpunkcję Orzeszkowej, przecinki użyte zgodnie z dzisiejszymi normami prze- 
stankowania logiczno-składniowego ujęto w nawiasy kwadratowe, pozostawiając 
przypadki interpunkcji podwójnej w funkcji retorycznej. Omyłki pisarki pozosta- 
wiono, oznaczając je komentarzem edytorskim „„[sic!]” (z mrugnienciem, a czytania 
to nigdy we mnie też nie obudzały marzenia). 

Nie poprawiano pisowni w przypadkach, w których nosi ona wyraźne cechy 
wymowy kresowej lub form charakterystycznych dla autorki. Zachowano zatem 
oboczność samogłoski ó — o (cóś, dlaczegòz, spójrzała, ostróżna), przypadki é 
pochylonego (kobićta, nić masz); podwojenie spółgłoski w wyrazach pochodzenia 
obcego (gazelle, Kamilla, Kamillko) oraz formy archaiczne lub bliskie oryginalne- 
mu językowi zapożyczenia (penioar, tytuniowy, zobaczemy). Pozostawiono również 
charakterystyczne postaci wyrazów: najuporniej, orzuciła, obudzały, patrzyć, za- 
kołacę oraz archaiczną formę biernika liczby pojedynczej rzeczownika i przymiot- 
nika rodzaju żeńskiego oraz zaimka osobowego (czarną suknią, jednę rękę, mię), 
a także dużą literę zastosowaną w celu wyrażenia szacunku (Jaśnie Panie, Kościół, 
Matka, Ojciec). W przypadku, gdzie był to jedynie zwyczaj językowy, wielką literę 
zamieniano na małą (jak w rzeczownikach: Boa boa, Dziennik — dziennik, 
Guwernantką — guwernantką, Pan — pan, Pani — pani, Panna — panna oraz 
w zaimkach: Ci — ci, Ciebie ciebie, Cię — cię, Waszą — waszą). Zachowano 
wyróżnienia odautorskie, oddane zamiast podkreślenia rozstrzeloną czcionką. 


2 Przykład charakterystycznego w XIX wieku tworzenia skrótów po zakończeniu sylaby, bez 
zaznaczenia znaku diakrytycznego w funkcji zmiękczenia. 
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W tabeli Redakcje tekstu powieści — różnice między autografem a pierwodru- 
kiem prasowym podano ostateczną wersję autografu bez oznaczeń edytorskich 
(poza rozwinięciem skrótów i numeracją kart). 

W pierwodruku fragment ten został opublikowany po zmianach w „Tygodniku 
Romansów i Powieści” jako część końcowa odcinka w numerze 46. pisma z 1(13) 
listopada 1869 roku (s. 548—549) i początkowa w numerze 47. z 8(20) listopada 
1869 roku (s. 569-572). 


, un D'RE E E ` —— — -- w 
.. Paz ne apas X. ` 

ss da wek aa my w A e gé: ŻE 4 
UL. z RAN Misi Jn sye: Kr? Ke © [IM tahaan PASY) anpe | 
łaa: 2 AE age men geierft dee ZAS e i 
Paroc al — piy und | Pianina yn TÉ Spy, zm a | 
„. l L Z ZZ a on 


Vi AMA. za! limon lèj ela pech e ie EE — 


Zx 
2 


ba fal yaman e/m A eeneg 10 Ee wett ann | 
PE ANE n Mi Zèb; = 4 

ez EE rwa KE Z 
Zen aj. GEN veb Zn Z; SEY zi, 
SNOL | Mh tn Dia ey ZZA 
dych Ee ESCH fè brojin va, EE 
E EC 
Do nu Yan Fc mL an Zeg asi 


Week PZ e YAN ii ad ? ed FŁĄ ZE asa e en 

Ze, Atang mia "dan s Laul A pi u; © Sek 

E pare, eb YA Z. Zeg z Plea Hauer 
Menla TEEN e Baal ` wa Larai le ZZA. w endi, 1 


ZEM Zm a tak SON pp teri abi der — 
d h N à 


| 


| 
A ma Aa fait Biada ap EN AN ant AZA 


v 


Karta z zachowanego fragmentu autografu Pana Graby Elizy Orzeszkowej. Rękopis w zbiorach Archiwum 
Elizy Orzeszkowej, Instytut Badań Literackich PAN, sygn. 14, k. 8. 
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OBJAŚNIENIE OZNACZEŃ EDYTORSKICH UŻYTYCH W TEKŚCIE 


{ } — zmiany autorskie: 

(+ wyraz) — dodanie wyrazu bądź fragmentu, 

4— wyraz) — usunięcie wyrazu bądź fragmentu, 

{wyraz} — tekst podwójnie skreślony przez autora (skreślenie w skresleniu), 
(twyraz; — nadpisanie wyrazu bądź fragmentu, 


Í...) — wyraz nieczytelny. 

[ |-- iIngerencje edytorskie: 

[wyraz] — wyraz rozwinięty, uzupełniony, 

Kursywa — wyrazy obce, 

Antykwa rozstrzelona — podkreślenia, 

Pogrubiona czcionka (bold) — w tabeli fragmenty występujące tylko w ręko- 
pisie, pominięte w pierwodruku. 


TEKST AUTOGRAFU 


[k. 1] 

— Zaprzeczać panu byłoby z mej strony fałszywą skromnością śmieszną zawsze 
{+ a najśmieszniejszą) w moim wieku. Uznaję za prawdę to[,] cóś mi {+ pan) 
powiedział ,] przyznając mu wzajem wielką znajomość {— ludzi) odcieni towa- 
rzyskich i 4 (dobry) smak połączony z trafnym zapatrywaniem się na 4...) rzeczy. 

Powiedziała to z godnością[,] ale i bardzo przychylnym spójrzeniem. 

(- O, jakże wielkim znawcą serc ludzkich był pan Kalikst Graba! W samej 
głębi duszy Kamilli wyczytał jej wielką i wyłączną miłość dla Matki — a w duszy 
Matki odkrył dumę i majestat wspomnienia lat w świetności przebytych. } 

Jeszcz[e] chwil kilka trwała rozmowa — nareszcie Graba wstał i powiedział: 

— Zapominam się tu i (— nad; utrudzam panią wizyta[,] która jak na pierwszą 
jest zbyt długą. {— Odważam się jednak) Proszę jednak panią na przyszłość o po- 
btazliwos([,] bo jeśli pani pozwolisz {+ na to[, | przyjdzie mi) często przychodzić 
tu i zapominać się. 4— będę.) 

— I owszem — odpowiedziała pani G. — szczerze i raz na zawsze pana prosze[,] 
abyś mię odwiedzal[,] ile razy 4— J) {+ i} jak na długo tylko zechcesz. 4— i o ile 
tylko korzystał) 

— A gdy już bardzo pani dokuczę — żartobliwie dodał p[an] Graba — wypędzisz 
mię pani. Nie obrażę się za to[,] ale tylko wkrótce [k. 1v.] 4—i) znowu do jej drzwi 
zakołacę z pytaniem[,] czy można. 
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Potem pocałował z rodzajem czci {+ Jej} rękę (— pani G. i wyszedł; i wyszedł. 

Pani G. po wyjściu gościa długo siedziała na kanapie niezwykle zamyślona. 

A plan] Graba (+zaledwie) znalazł(— szy) się w swym letnim mieszkaniu 
upadł {— na mi! raczej niż usiadł na miękki4— m} fotel i zaczął śmiać się tak głośno 
i długo[,] że aż ulubieniec jego lokaj z(+ e} {— rodzajem naj; zdumieniem patrzył 
nan[,] stojąc na progu. 

— Na honor! bawi mię ta komedia! — zawołał do siebie pomiędzy dwoma wy- 
buchami śmiechu. 

Znowu śmiał się i znowu zawołał|: | 

— Ależ[,] bo 4— śl) dziewczyna (— !; śliczna[,| na honor[,] i warta całego tego 
zachodu! 

Potem przestał śmiać sig[,] {— i} {+ zamyślił się i[,] mrugajac nerwo[wo] lewem 
okiem[,]; rzekł do siebie ciszej... (— z mrugftmenciem [sic!]; 

— O[,] panie Grabo, jakże ty znasz serca ludzkie!... 

Zdjął tużurek i wygodnie położył się na sofie[,] i wziął do ręki francuski dzien- 
nik[,] i na czwartej stronnicy szukał ogłoszeń o sposobach farbowania włosów i wą- 
sów, utrzymywania zębów itd. (— Niez znalazł) 4+ Gdy przeczytał to) czego szukał, 
ziewnął i klaskając w ręce[,| zawołałł: | 

— Michale! 

[k. 2] 

Na progu pojawił się zielono ubrany lokaj. 

— Pójdziesz 4— zaraz) natychmiast — mówił mu pan jego — do pana ordynata 
Zrębskiego, Stanisława Klońskiego i Teodo[ra] Słabe|ckiego] i powiesz tym panom, 
że proszę ich[,] aby odwiedzili mię dziś wieczorem w mym letnim mieszkaniu. 

Lokaj miał odchodzić — p[an] Graba odwołał go. 

— Idąc Złotą ulicą[,] zajdź do mego mieszkania i przynieś stamtąd kilka butelek 
węgierskiego i trzy pudełka cygar: Hawanna, Dos Amigos i Trebucos*. 

— A karty czy będą potrzebne[,] Jaśnie Panie? — spytał lokaj. 

— W tym mieszkaniu nić masz mi nigdy wspominać nawet o kartach; rozumiesz? 

— Rozumiem|,] Jaśnie Panie. 

— A jeśliby ciebie ktokolwiek z mieszkan[c6w] tego błękitnego domu[,] co tu 
obok jest[,] pytał[,] co robię, gdzie bywam i kto u mnie bywa — (— mil; jesteś niemy 
od urodzenia, rozumiesz? 

— Rozumiem, Jaśnie Panie. 

— Teraz możesz iść. 


3 Hawanna, Dos Amigos i Trebucos (właśc. Habana, Trabucos) — marki kosztownych cygar, 
sprowadzanych z Kuby. Trabucos (hiszp. trabuco — “gartacz”) pod koniec wieku XIX uważano za 
małe i dość łagodne, słynęły z dobrej jakości. 
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Lokaj wyszedł i {— przed) w połowie ulicy Nadrz[ecznej] spotkał pięknaf, | 
czarno ubraną panne[, | idącą z pośpiechem ku [k. 2v. | błękitnemu domowi. Spójrzała 
na niego mimochodem, zrazu jakby zdziwiła się trochef[, | ale potem rzuciła okiem na 
dom zielony i zrobiła głową taki ruch, | jakby się już domyslila[,] co w ich sąsiedztwie 
robił {— lok) uliberiowany lokaj. 

Sługus poszedł w swoją strong po towarzyszów, wino i cygara dla pana Graby[, | 
a piękna panna wbiegła więcej jak weszła do ogródka błękitnego domu. 

Wkrótce {— na) {+ w; pokoj (tach) jego rozlegał się wesoły głos Kamili. 

— Mateczko, droga Mateczko[,] otóż jestem tutaj! 

— A to prawdziwy dzień niespodzianek — odrzekła pani G. — anim przypuszcza- 
ła[,| że przyjdziesz dziś do mnie. 

— Dlaczegóż dzień niespodzianek? alboż była jeszcze jaka? 

— (— W tej} Przed chwilą wyszedł stad pan Kalikst Graba. Oddał mi długą wizytę. 

{—-— Już) Kamilla (— w czasie tych słów Matki; stała na środku pokoju z kape- 
luszem i okryciem w ręku — usłyszawszy imię pana Graby[,] odwróciła się szybko[,] 
aby położyć kapelusz na stole i karminowo się zarumieniła. 

Pani G. znać spostrzegła to — bo humor jej z wesołego|,] (tja)kim był przed 
chwila[,] stał się niq eco) chmumym — i nawet jedynaczka długo ją z zamyślenia 
wyrwać nie mogła. 

[k. 5] 

Nadszedł wieczór, dwie kobićty po wypiciu herbaty siedziały według swego 
zwyczaju w ogródku, pani G. na ławeczce[, | a Kamilla(— na) (tu) nóg jej na niskim 
stołeczku. {— Mł Młody) {+ Nowy; księżyc[,] wypływając zza drzew[,] bladawo 
rozświecał ogródek í— a na) i na osrebrzonym tle zieleni uwydatniał {+ dwie) ma- 
lowniczo ugrupowane postacie. {— kobiece. ) Młoda dziewica ufna w cienie wieczoru 
i w samotność macierzyńskiego mieszkania zdjęła z siebie surową” czarną suknia],] 
w jaką ubierała się zwykle[,] a smukłą i giętką swą kibié orzuciła lekkim okryciem 
z białego muślinu. (— z pod którego) Krucze warkocze jej uwolnione z więzów 
4— orzucity) wiły się jak grube i czarne w (te)ze m4 fijędzy osrebrzonymi fałdami 
penioaru” — jednę rękę oparła na kolanach Matki (— i szeroki) tak[,] że szeroki rękaw 
opadając[,] odsłaniał przedziwnego kształtu ramię. Matka i córka rozmawiały z sobą 
półgłosem. 4— bo choć nie bały się[,] przychodziło im na myśl[,| aby mogły być 
podsłuchanymi — cisza i uroczystość; 

— Powiedz mi[,] Kamillko — mówiła pani G. — jaka to znajomość twoja z pa- 
nem Grabą? 


4 Surowy — tu: skromny, niewyróżniający się, bez ozdób. 
5 Penioar (a. peniuar, z fr.) — rodzaj cienkiego szlafroczka lub kaftanika, okrycie przeznaczone 
do noszenia w sypialni, przy czesaniu i myciu. 
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— Bardzo prosta, moja Matko — odpowiedziała dziewica — i w kilku [k. 5v.] 
słowach można ją opowiedzieć. Pan Graba był dwa razy na pensji u Matyldy W.ija 
towarzyszyłam jej przy wizycie według zwyczaju. Raz mówiliśmy ze sobą zaledwie 
słów kilka, dziś rozmawiałam z nim dość długo. Wydał mi się człowiekiem bardzo 
przyzwoitym[,] a nawet miłym[,] a najbardziej podobało mi się poszanowanie, | 
z jakim mówił o związkach rodzinnych i czułość[,] jaką okazuje Matyldzie. 

Milczenie trwało chwilę — pani G. rzekła w końcu po krótkim wahaniu. 

— Kamillo, ty przede mną nigdy byś nic nie ukryła? 

Dziewica żywo podniosła głowę i wlepiła zdziwiony wzrok w twarz Matki. 

— Ja — rzekła ze zdumieniem i wyrzutem — ja, moja Matko, mogłabym cokol- 
wiek ukrywać przed tobą? jak mogłaś to przypuścić? (taljbo żeś zawsze nie była 
najlepszą, najpobłażliwszą przyjaciółką moją? 

— O tak, tak — (— rzekła) {+ odpowiedziała; pani G. miękko[,] kładąc dłoń na 
głowie córki — wiem[,] żeś ufna i prawa[,] toteż {— powiedziałam) zapytanie moje 
było tylko spowodowane rodzajem obawy zbytecznej może — ale macierzyńskiej. 
[k. 6] 

— Obawy[,] moja Matko? i o cóż się obawiasz? 

— O ciebie — dziecko. 

— O mnie? alboż niebezpieczeństwo jakie mi grozi? alboż zaszło cóś nowego? 

— Kamilko, — powiedz mi — czy nie przychodziło ci na mysl[,] że pan Graba 
zajął się tobą? 

{— MijPo tym pytaniu milczenie trwało parę sekund[,] a po nim ozwała się 
odpowiedź dziewczyny tak cicha[,] że tylko ucho Matki dosłyszeć ją mogło. 

— Nie myślałam o tym — ale teraz[,] gdy pomyslatam[,] zdaje mi się[,] że tak 
jest. 

— Otóż i mnie się zdaje[,] że tak jest — mówiła Matka pochylona nad samym 
uchem dziewicy — i dlatego[,] że mi się tak zdaje[,] lękam się o ciebie. 

— Mateczko, 4— o cóż się) czegoż się lękasz? powiadają przeciez[,] że miłość 
to szczęście?... — wypłynął znowu z ust dziewczyny cichutki szept. 

— Czyś ty[,] Kamillo[,] myślała[,] kiedy nad tym długo, poważnie? 

Dziewica milczała minutę jakby zbierając myśli — potem silniej przytul(tita) się 
do (—piersi) Matki i zaczęła swa spowiedź tak cicho[, ] że gdyby listki lip[,] pod którymi 
siedziała| ,] {— mogły słyszeć} (—miat) posiadały dar stuchu[, ] usłyszeć by jej nie mogły. 
[k. 6 v.] (- — Mateczko moja — słyszałam nieraz[,] jak towarzyszki, koleżanki 
moje i te[,] które kończyły zakład i te[,] które go opuscity[,] sobie wzajem i mnie 
opowiadały marzenia swoich ser[c]. Dziwiłam się im[,] bom sama nigdy tak[,] jak 
one nie marzyłam. Czytywałam też nieraz w książkach o miłości — a czytania to 
[sic!] nigdy we mnie też nie obudzały marzenia. Nie-marzyłam nigdy—ale-wiełe 
razy Dlaczego tak jest było? Myślę nad tym i myś sadze[,] że dlatego[,] iż od dzie- 
ciństwa całe teztreta mego serce moje zajęte było miłością dla ciebie[,] Matkof[,] 
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i miłość ta wystarczała mi zupełnie — była mi tym[,] czym słońce i rosa dła są dla 
kwiatów. Więc nie pragnęłam innej mitosci[,] ale niekiedy myślałam o niej[,] bo 
słyszałam zewsząd[,] że prędzej czy później musi ona zawitać w sercu każdej ko- 
bićty — i słyszałam takze[,] (tiz; ona bywa wielkim szczęściem. A kiedy myślałam 
jaką by mogła być miłość moja i komu bym ją oddała) 

/— A krótką była ta spowiedź cicha — zakończyły ją głośniejsze nieco[,] bo 
z zapałem wymówione słowa. 

— Ten kogo biteide kochała powinien-by[,] będzie szlachetny i dumny jak 
król, z myślą wysoką jak lot orla[,] a sercem czystym jak szyba kryształu. Będzie 
dla mnie wszystkimf[, | jak ja dla niego.) 

A krótka była ta spowiedź cicha[,] bo czyste serce dziewicy mało jeszcze 
marzyć musiało. Skończyła i skroń na piersi Matki oparła. 

[k. 7] 

Odpowiedź Matki cichsza jeszcze była[,] ale i dłuższa. Pani G. jedną ręką 
otoczyła gibki stan córki i (— po; czoło (tpojorane zmarszczkami nisko nad jej 
pochyliła głową. Blade usta (— poru) jej poruszały się ruchem łagodnym i ręka 
często wznosiła sig[,] wskazując nieba. Kto by blisko[,] bardzo blisko był dwóch 
kobiét[,] mógłby usłyszeć głośniej nieco[,] bo ze świętym zapałem wymawiane 
wyrazy: Ojciec twój, cnota, prawość nieskażona. 

Kamilla słuchała Matki[,] (tn)ie spuszczając wzroku z jej twarzy — a gdy skoń- 
czyła mówić, | wzięła obie jej ręce w swe dłonie i rzekła uroczystym glosem[. — :] 

— Matko moja — bądź spokojna. Nie zapomnę nigdy[,] że jestem córką twoją 
i Ojca mojego. 

— Jeszcze jedno pytanie[,] dziecię moje — czy on się tobie podobał? 

— Tak, Matko — była cicha odpowiedź. 

— A więc niech się dzieje wola Boża! jeśli cię zechce po Bożemu za żonę po- 
jąćl[,] pobłogosławię ci i cieszyć się będę; ale bądź ostróżna i jak wężów zjadliwych 
strzeż się słów pochlebnych i zwodniczych obietnic. 

— Matko, ja myślę że on bardzo dobry jest, rozumny i prawy. 

— Być może; ale jeślibyś się zawiodła?... 

— Nienawidziłabym go — odrzekła Kamilla i twarz jej zapłonęła wyrazem 
niezwykłej u młodych dziewic energii. 

IK 7v.] 

— Nienawidzić nie trzeba — odparła Matka — ale tylko litować się i przebaczać. 

— Jak to — zawołała głośno prawie Kamilla — jeślibym była zawiedziona i oszu- 
kana[,] miałabym tylko litować się i przebaczać! O nie[,] Matko! nienawidziłabym 
i mściłabym się... 

I odrzuciła w tył głowę z niewypowiedzianym gestem dumy. — Matka objęła 
ją znowu i znowu cicho {+a} długo[,] długo jej o czymś mówiła. 
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O kilkanaście kroków od rozmawiających kobiet, (— w; (+ przez) otwarte (— 
m} ipółukryte4— m) za (— zielenią) 4+krzewami) okn(- ie) (to; zielonego domu 
wyglądały trzy męskie głowy i od nich ulatywały trzy błękitne niteczki tytunio- 
wego dymu. Mężczyźni rozmawiali z sobą£— —) bardzo cichym szeptemf[,] aby nie 
spłoszyć kobiet z ogródka. 

— Czy widzisz ją dobrze? — pytał pan Graba. 

— Doskonale — odpowiedział Tozio. 

— A ty[,] Stasiu? 

— I ja widzę; prześliczna! 

— Nieprawdaż? 

— Na honor[,] zachwycająca! 

— Warta zachodu? 

— I większego niż ten[,] któryś podjął. 

— A zawsze jednak nie (tbe;j dziesz jej miał! — rzekł Tozio. 

— Zobaczemy — odparł Graba. 

— Chyba się ożenisz? 

[k. 8] 

— Qui vivra verra!'... 

I wszyscy trzej wpili swe oczy w zachwycającą postać dziewicy[,] która nie 
domyślając sig[,] że jest celem innego niż macierzyńskie spojrzenia[,] (— odkry- 
wała) swobodnie odrzucała szerokie rękawy z pięknych ramion i[,| rozmawiając 
41- z niąj[,] machinalnie okreca (- jąc) (ai koło nich czarne warkocze. 

Po zamyślonym jej czole igrały księżycowe promienie[,] a na ustach rysował 
się wyraz energii i dumy[, | z jaką wymawiała straszny w dziewiczych ustach wyraz: 

— Nienawidziłabym! 

Ale najuporniej wpijały sig w nią oczy pana Graby, zdawalí— y} (to) się. 
4— one) {+ że ogniem[,] jaki w nich płonął[,]| przepali— ać} (ta) one ażurowe 
gałązki (— osrebrzonego; bzu rosnącego przed oknem, i (—r) {fz} czoła dziewicy 
spędziwszy srebrne 4— blaski) (+promienie)[,] opalą je swoim żółtawym, na- 
miętnym blaskiem. W gorących strefach podzwrotnikowych krain, 4— zgłodniały } 
zawieszony na (— szerokim liściu palm) szczycie drzewa krwiożerczy a zgłodniały 
boa takim wzrokiem patrzyć musi na chyżą 4— śnieżną) gazelle[,] kąpiącą w źródle 
śnieżne swe stopy [,] jakim pan Graba (—po) z okna swego mieszkania patrzył na 
Kamillę pogrążoną w spokoju i zaniedbaniu samotności. 

— No panowie! dość już tej kontemplacji albo zanudzicie mię na śmierć! — ozwał 
się z {+ głębi) pokoju głos stłumiony [k. 8v.] {+ ziewnięciem. Był to} Ordynat 
Zrebski(- lezat)[,] który leżał na sofie wyciągnięty t z twarzą obróconą do sufitu 
i z ust wypuszczał z wolna dymek cygara. 


“ Qui vivra verra (fr.) — „Pożyjemy, zobaczymy”, „czas pokaże”. 
7 Stopa — rzeczownik używany w XIX wieku również jako synonim nogi, łapy czy kopyta. 
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— Ależ bo piękna! — rzeki[,] zwracając się ku niemu[,] Tozio. 

— Niech ją diabli — porwaj[,] jaka ładna! — zawtórował Klonski[,] odchodząc 
od okna. 

— Czemu nie spójrzysz na nią? — spytali obaj ordynata. 

— Vous m 'embetez* z waszą tam piękną dziewczyną. Qu y a t'il donc mon Dieu? 
— piękna to pigkna[,] Graba zagiął już na nią parol i nié ma o czym mówić! (1W) 
szak przyjacielowi w drogę włazić nie możemy — nieprawdaż[,] Graba? 

Pan Kalikst nie słyszał — stał jeszcze u okna i tylko pochylił się jeszcze bardziej 
— i lewe oko (— wciąż mu) bezustannie mu prawie mrugało. 

— Ecoutez" — Graba — ty zakochany? wycedził ordynat[,] śmiejąc się przez zęby. 

Kloński i Tozio rozśmieli się na całe gardło. 

Pan Graba odwrócił się i spójrzał na nich — nagle śmiać się przestali. Był bledszy 
jeszcze jak zwykle i pięści miał Ścieśnione. 
[k. 9] 

— Co tobie[,] Kalisiu? — zapytał Tozio. 

—Anic, cóżby być mogło! — niechętnie odparł gospodarz 4—1) (ta) dodał cicho 
do siebie: | 

— Musi być moją! 

W pół godziny potem trzech mężczyzn wychodziło z zielonego domu — jeden 
z nich gwizdał, drugi poziewał — trzeci pokręcał ładnego wa (ts)a. 

— Co też to moja pani powie na to[,] ze (+ od dni już kilku) tak późno wracam 
do domu? — rzekł í— trzeci) ostatni, — Stanisław Klonski. 

— Powiedz[, | żeś spełniał dobry uczynek jaki. 

— Żeś był na nieszporach i zamknęli cię w Kościele. 

— Że cię straż nocna zatrzymała. 

— Żeś doglądał chorego przyjaciela. 

— Diabła tam! niczemu nie uwierzy! — wyrzekł Stanisław z pewnym zakłopotaniem. 

— (— Dj} Peste!!! boi się żony! (— rzekł ordynat. } 

— 1— Będzie) Wkrótce będzie to samo z Graba; — zobaczycie ze się ożeni z tą 
guwernantką. 

— Bardzo być może. 

— A wtedy może ja się w niej zakocham — rzekł ordynat. 

— Pij wino czerwone][,] 

Kochaj cudzą żonę! — zaśpiewał półgłosem Tozio i głosy rozmawiających 
rozpłynęły się w dali u końca ulicy Nadrzecz[nlej. 


š Vous m'embétez (fr.) — tu: „„Zanudzacie mnie”. 

° Qu ear Af donc mon Dieu (fr.) — „Cóż, do diaska!”. 

10 Ecoutez (fr.) — ,,Postuchaj”. 

1l Peste! (fr.) — tu przekleństwo: „Cholera!, Do diabła!”. 

12 Źródłem cytatu jest prawdopodobnie jedna z arii z operetki komicznej Franza von Suppego 
Die Frau Meisterin (libretto Karl Costa, premiera w 1868 roku). 
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